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FOCllOl WStBD7 Oszcaędtiościl m in is te rstw a  skarbu .
Początkowy rozmach reformatorski, który 

zapowiadał nadanie Polsce ustroju istotnie de 
niokiatycznego, zwalniał z biegiem czasu, a os­
tatnim 'ego tchnieniem było uchwalenie kon- 
stylucyi, na Której już zaznaczyły się poważnie 
rosnące wpływy pospiesznie konsolidującej się 
reaJo . i klerykalizmu. Jeszcze nie zdołano 
wprawazie podważyć wielu zasad podyktowa­
nych powszechnym nastrojem, Który panował 
nad umysłanm w chwili powstawania pań­
stwa, ale znać już tam mcbezpieczne pazury,

Również jak długo trwała wojna, lub je* 
niebezpieczeństwo nie ' przestało być groźne i 
ofiara mateczkach była koniecznośc;ą, wtedy, nie 
odważano się przeciwstawić „koniecznemu złu“. 
Reakcya polska uprawiała nawet taktykę schle­
biania masom, a jak się okazuje, przyczaiła 
się, aby w odpowiedniej chwili z tom większym 
impetem wystąpić, obrócić wszystko w niwecz 
i powetować sob‘ 2 poniesione straty.

Przeżywamy więc teraz okres „odbudowy*4 
tych początkowych zaniedbań, okres „konsoli- 
daoyi państwa" w 'tym znaczeniu, że się sto­
pniowo rewindykuje utracone pozycye.

Rozpoczęło się od próby wprowadzenia 
wiecz-wwo stanu wyjątkowego, zwróconego prze­
ciw wszystkim, Którzy zmierzają do... zmiany 
uświęconego tradycyą ustroju społecznegM Pro­
jekty ustaw wyjątkowych, jakie pojawiły się 
w Sejmie, napolkawscy na zadęty opór posłów 
soeyąlistycznych, spadły jak dotąd na panewce, 
ale nie należy się łu Izić, jakoby przedsiębrać 
ny atak był już definitywnie odnajty,

Ale rhotylko w tej dziedzinie. Solą w oku 
,,demokracvi‘* naszej, (bo w Polsce jak wiado­
mo wszystko nazywa sie demokratyczne j lu­
dowe), jest ośmiogodzinny dz>eń roboczy któ­
ry za wszelką ce-nę chciałoby się zwalić. Da­
wnej twi rdziło się. że to krotki dzień roboczy 
jest przyczyni drożyzny, że on jest sprawca 
spadku waluty, słowem w „pjtryotycznem" pod­
niesieniu wszystkie nieszczęścia przypisywano 
tej na ogó* skromnej, ale dortiosłbj zdobyczy 
pmletaryaiu. Nawet minister skarbu Michalski 
dał się oszukać urabianej celowo bezmyślnej 
opm.- Trzeba było a! obecnego nieszczęsne­
go bezrobocia, podczas którego setki tysięcy 
ludzi mimo 8 godzinnego dnia Drący daremnie 
szukają, pracy, aby przycichło złowrogie dla,’ 
kUsy prucującej urakunie, bo im 8 godzin 
dz-ennie pracy w Polsce nie starczy.

Ale gdy sałamal się ten atak, przyszedł 
t-*wy, zdawałoby się z najmniej -spodziewanej 
strony. Oto chłopki tedowcowo- piastowe przyf 
puściły szturm do zamykania sklepów w po­
łudnie, bo gdy chłop do miasta wyjedzie, przer­
wa południowa w handlu jest mu wielce nie­
wygodna.

Atakuje się Rasy chorych i już udało się 
zwolnić z ubezpieczenia parobka wiejskiego, za­
tamowano tworzenie tych kas. Wzmagająca ąię 
na siłach reakcya coraz potężniej ■ atakuje re­
formę rolną w obronie zagrożonych latyfundyów 
uci,%c widuczuie na 10, że kopana przez pjrzyr

WARSZAWA. 4. lutego. fPat.) Biuro praso 
we ministerstwa skarbu podaje ao wiadomo­
ści

Dalsze prace skierowane ku odciążeniu mi­
nisterstwa skarbu: Począwsz\ od dnia 1. sty-.

Sznia 1922 zniesiono udziolarne zaliczek, wzgię- 
nic pożyczek na pokrycie deficytów udmini- 

stiacyjnych związków samorządowych, które to 
Kwoty w roku 1921 wynosiły okrąg£o 2.B20 
milionów nik. Odtąd skarb państwa z tego ty­
tułu żadnych więcej wydatków ponosić nie bę­
dzie. Wojckawo placówki zagraniczne zostały 
bardzo znacznie zredukowane, gdy bowiem w 
dmu L października 1921 stan ich wykosił 85 
oficerów i urzędników, j.40 podoficerów i sze­
regowych, oraz 32 sił DOmocniczych — w dn.

il lutego stan został zredukowany- do 39 ofice 
row, 31 podoficerów1 i szeregowych i 3 sił po a 
mocnic7,ych. Skład zaś cywilnych placówek zaJ 
granicznych został zredukowany o 65 osób,.w 
poselstwach a  o 147 osób vh konsulatach.

Z N IES IFN IE  SEKW ESTRU  NA NAFTĘ.
WARSZAWA. 4. lutego. (Teł. wił) Wobec 

tego, że Rada naftowa większością głosów oż.-r 
w 1 ad czy la się za wolnym handlem naftą, w 
najbliższym czasie zniesiony zostanie sekwestr 
na natłę. Dla zarządu państw-owych zakładów 
naftowvch zostanie utworzona Dyrekcya państw, 
zakładów naftowych, a  odnośny urząd nafto­
wy będł.e zwinięty. '

T r z e c i e  p o s i e d z e n i e  S e j m u  w l le ó s l t .
^2n?osf*l r  inkorooracyę

WIl NO, 4 2. (Patj). Trzecie pos cdzrnie sejmu 
otwarto o g*xfż. 17‘15 ?•»

Marsza -k zawiadomił, że prezes Tymczaso­
wej Komisyi Rządzącej p  M e y s z to w ic z  zło­
żył do prezydynm sejmu ws2 \-s kie dekr ty, wy- 
d.Jie przez sbbie 1 "g-sneraia Że igow kiego. TCa 
stronie zaw.adomił marsza'tk sejm o utrzjTnanu 
c -T) iszy powitaln- j ód mar z d!ta sejmu warszaw­
skiego Trarrrpczyńsk^ogo, od r ktora i*srm ti uni­
wersytetu im. StcfSła Batoiego, oraz cd rady 
miasta Wlodi mierzą.

Przystąp cno do odczytania wmorków pt>'i 
tycznych w p r z e d m i o c i e  w łą c z e n ia  W i- 
I tń  s z c z y z n y  do  P o t s k i  Wfi^oski zgłosiły 
k.ub zesprlonych stronni.tw narodowych klub ra-

U  leńszt^yzny do <PoHslti.
oy ludowej, polskie stronnictwo ludowa wraz * 
damrkratauu. gnp-a Odrodz oi'^ pozostejąca petf 
przewodnictwem Stefat a Miduewioza. klub Wy­
zwolenie i Odrodzeń. 1- V k.ub PPS Wi iuski otk 
stano do komisvi politycznej.

—•••——
WŁNO, 4. 2 (Pat(). Prezycfcnt Tymcz. Ko 

misyi Rządzącej nadesłał do marsza ka sejmu wl- 
ler.okiigo p ismo następującej treści: S jmowi Zie 
mi WUeńskiej składam d<. krety, wycL nc- przez 
Dowództwo vroj.k Litwy Sn-dkowej, oraz dekrety 
moje, og osz- ne w dzienu ku ji-zęco"rym za czas 
od 17 listopada 1920 do 31 stycznia 1922. Dekrety- 
dalsze pxłpi^ane przrzemnie przrEi d :*em 1 lu'- 
tego, a będące w druku, będą • <f ane txiżnie[.

Nie m ogą  w yb rać  pap ieża!
RZTM. 4. lutego. (Pat) Godzina 13. Trze­

cia glosowanie cnnc!ove nie dało wyni’ u. Tłum 
orreszło 200.000 zapełnia piał! św. Piotra. Roz­
szerzane pogteski na kogo padły głosy są mimo 
że podały je niektóre dzienniki czczym wymy­
słem. 0  ceru batach dotychnzasowego głosowa­
nia oczywiście nikt nio wie.

RŻYM. 4. lutego. (Pat.) Niektóre dzienniki 
zamieściły pewne szczegóły o przebiegu gło­
sowania w oonefare. Tak n. p. dziennik „II

mundo" donosi, ęe pewnr część głosow padra 
na Caspar logo 1 na Luildiogc. Inne saś głosy 
na La Fontann i L irrontiei,*). WoImjc tego „Os- 
sorwa to re Romano" przestrzega szeroką pub Ii 
czność przed dawaniem wiary doniesieniom 
dzienników przypominając, że zarówno kardy 
nałowie w stosunku un konklawisiów, jak 'i 
konklawiści zobowiązani są pod przysięgą do 
zachowania absolutnej tajemnicy. "

!ssti m i
KATOWICE, 4 2. (Palj). Kom.tct obwodowy 

P P. S. uchwalił ody; olać z Rudy Ludo A-ej swouh 
j.rzedstaw_cieli G a s p e r ie g o ,  W ie c h u lę  i 
B o b k a . W liście, Yvys torowaniu do przewodni-

v?odeów Iu lowcowych przepaść między robotni­
kiem 1  wsią, przyniesie zwycięstwo prawicy. < 

PrzyK};ij>vr tego nawro.u na utarte stare 
mry wylicz,..ć. można bez końca. Zdobycze 
klasy pracującej, atakowane są ze wszech stron.

mii m  irspia.
ezącego Naczelnej Rady Ludowej, komitet T-jisaa- 
nia swoją ucle.va:ę tem, że Naczelna Rada Ludowa 
została zeperr ięta db roli ciała doradczego ża­
rn ast być c a . sn  rządzacenr

Trzeba czuwać, trzeba zewrzeć się w nie­
wzruszony mur, aby te pobożne życzenia, roz­
płynęły się jak bańka mydlana. YVsze'kr roz­
terka w szeregach robomiczycn to woaa na 
■nłyn atakujących wrogów.



2 „DZIENNIK LUDOWY" Sr. 3H

Ofopacya EagłęSia Rufry przsz wojslts Irancô iSi
BERLiN, 4 lutego (Tei. wł.). Z Paryża ao-ido  Francy}, uniemożliwionego przez »trejk kole* 

noszą: Francuska Rada ministrów postanowiła Łowy, Nola francuska zosta.a wręczona Kadzie 
odnieść się <10 Rady ?mbasadoiów o uzyskaoie; ani I asadotów w piątek; w sobotę miaia ou- 
zgodv na zajęcie zagłębia Ruhry Drzez Wojski być nad nią dyukusya. 
francuskie cenrn zab zpierztma dowozu węgial — •••—

C z i c z e r i n  o  A n g lii:  i L .  G e r j r g e ’u.
MOSKWA 4. lutego. (A. W,) Na zwołanetn 

w* RrwuUu posiedzeniu wsswchrosyjskieco Cen 
tralnego Konni U tu wykonawczego Lziczenn wy 
głosił obszerne eitpose, dotyczące zagadnień po­
lityki światowej w stosunku do spraw rosyjV 
sLch, podnosząc rozbieżność polityki Anglii, i 
Francyi względem par stw bałtyckich a  także 
Rosy i. Cziczerin oświ idezył:

Mężowie stanu Tamey, uirteją widzieć da­
leko i subtelnie wyczuwać wydobywające "się 
nowe siły historyczne. Wejść w porozumienie 
z nową siłą historyczną, by ją unieszkodMwić 
— to tradycyjny angielski kunszt państwowy. 
Frzedstawictelem, tej poluyki angielskiej jest o brr 
cnie L. Georga, ze swą giętkością wyczuwania 
otaczających sił politycznych i społecznych. L 
George, musi jednak pokonywać trudności, ja 
kie stawiają mu elementy szowinistyczne i mi-

litarystyczne, prywatne interesy, koterye 1 intry­
gi dworskie. Tern tiómaczy się, że jogo poli­
tyka Kompromisowa w stosunku ao Rosji po­
stępowała zwolna i z przerwami.

Cziczerin zaznaczył, że kiedy zawiodła pró­
ba uregulowania na konferencyi waszyngtoń­
skiej stosunków światowych bez Rosyi, pcasa 
angielska wskazała na 3 zasutfniezn motywy 
skłaniające tfo porozumienia z Rosyą. 1) zna­
czenie ekonom iczne Rosyi, bez którego niepo­
dobna uzdrow ić gospodarki światowej, 2) eił» 
militarna Rosvi, bez której nie można utrwalić 
pokoju powi zeennego, 3) wpływy po. tyczne re-. 
publiki rosyjskiej na wschodzie będące czyn­
nikiem o znaczeniu świntowem. Te motywy po­
przedziły  decyzyę koalicyi w uannes, zaprosze­
nia Rosyi aa  konferencyę genueńsKą.

— *»*—
f ....................................... ■ .................. .......

ZJjzd kupców żydowskich 
w Brześciu,

ŁÓDŹ, 4 2 fPatO- „Krnyer Wiecaomv“ do­
nosi z Białegostoku: Na naradzie centralnych
zwńazków ki^rców ^ydowikich w Brześciu nad 
Rugiam, w k.órej uczestniczyli przedStawr irle 
kuj octwa żydowski 3go większych miast polski.h, 
oraz kresów wschodnich — postanowiona zwołap 
na 6 1 8 bm. fdb Brześcia ogólny zjazd kupców 
żydowskich. Na zjeżdzie tyru rozpatrywane będą 
Sprawy związane z odbudową życia gosp odar- 
czego na kresach wsch nliich, anszcaonegpj z po 
wocni wojny i z riowcdu mwazyi boisz wi, Mej, 
rtalej sprawy instytocyi kręglowych, niezbędny! h 
dla rozwoju nandlu z Rosyą, orgtuiizacyi kupaer. 
twa pa prowhicyo oraz sprawy obroni' interesów 
ifcąań ctwa.. 1. [

SKŁAD PAŃSTWOWEJ BADY FINANSOWEJ
WARSZAWA, 4 2- (Pat W sMad rady fi- 

naruawej, utworzonej przy ministerstwie skarbu, 
weszło 15 przedstawicieli przemj sTu i flnaiisów, 
a  móanoV”xre: pp. dlr. Marcin Szaraki prof. Artur 
BcnLs tir. A kkander Raczyńsk, dr Francisz, k 
Stefczyk, Tad, Eip tein, dr. Jan Kanty Steczkow'- 
tjri, dlr. Wacław Fajans, Edward Helman, Kaz 
Fedfkowsk', St. Skarb arniki, ar. gę Piłat* dr Józef 
Englich, B« hman Broniew.k', Sjaa jeżycki i Adam 
br. ŹuitowóJri

% Delegat rztjdu polskiego ^  Wilnie,
WARSZAWA. 4. 2. (A W). „Przegląd Wlecz" 

dortosl, że na miejscu odwołanego pii.k. Tupał, 
ski go mianowany został stałym delegatem rządu 
pomnego w W Lnie wojewoda warszawsk* p. 
S o i ta n .  P. So-.tar jest na,poważniejszym kan­
dydatem na stinowńko komisarza gereralnego w 
Wilnie, k.óre ma być* tam wkrotos utworzone.

Zastępca mm. Sikorskiego.
w  AR SZA W A, 4 2. ftel wf.) Aż do czasu

w/zdrowenia mi istra Jtotej Sikauki go, kierow- 
r-kam  nib isterstwa bęthle podsekretarz stairu, 
EberharJt

—♦»*—

Sze5? admuiiatracyi roojskonopj,
WnRSZAWA, 4 2. (tel, wł). Naczelnik pań 

pAlpba! Bomińacyę gen. Czikcte ,va -taco 
w id .» oas-Za ratm uisteucy/ wojskuwej.

NB 4,872 839
WARSZAWA. 4 2. (Patj). Przy Jziswjszem 

cdągnieniu 4-puc. (państwowej pożyczki prer. iiwej 
■wylosowairt Nr, 4,872.839. Numer ten nie został 
nigdzie sprzedany.

ZŁA WOLA o O W im W  W KWESTYI REE* 
WAKUACYI.

WARSZAWA. 4. lutego. (Pat.) Dnia 30. 
grudnia z. r., prezes delegacyi polskiej w n ie- 
uzanych komibyach leuwakuacyjnycb i spe- 
cvainej w Moslrisńo poseł nadzwyczajny i mini­
ster pełnomocni p. Amon i Olszowski, złożył 
na ręce pr-- ze; 1 defeeacyi rosyjsko- u krany 
Cfńej notę, dontrgającą się rewizyi dotychczaso­
w y c h  stosuiików paniijąC.yćh w tych komisyach. 
Nota dowodzi, że od podpisania traktatu rys­
kiego w ciągu S-ciuj I pół miesięcy nie zostało 
wykonano żadno postanowienio traktatu w za- 
kiesio komisyi reewakuacyjncj, a  na posiedze­
niach komisji nie zapadły dotychczas żadno 
uchwały, któreby mogły zaDocząfkować realne 
wprowadzenie w życie jg>s tu tatów traktowa­
nych.. Nota szczegółowo przytacza cały bieg 
spraw komisyi z wyrażnem podkrestenioni do- 
tychczaso\,cj złej woli sowetów.

BoIszRwicf grożą.
REWEL, (Russpress). W  , Izwiestiach" tno 

skiewsinch SUcłow w a.tykulp p. t- pierw sza 
ostrzeżeń e“ pisz^1: „W nocie, wysłanej przez tow 
Cziczerina do iząd*u finlandzKiego. d aiyczy nowa 
nuta, która z radością w i tamy Omąu wb d tap 
już wszysJdm * większymi V mniejszym rabutioni 
że wszystkie ich przestępstwa pope.nione wzglę ’ 
tJe.ii Rosyi sowieckiej, me ujdą kary. W swclui 
czasie ostrzegaiśmy rcch rabus,ióv' 1 przypomi­
naliśmy, że najlep ej śmieje si? osUt i. Jedh<ikó 
reckcyoniśu, którzy dbrwaii się do władzy w 
młodych państwu h im^cryaltSf ezn/ch, zbyt są 
poebawiełii poczuia po 1 tycznego, aby ohi-zyć’ 
swe a ly  1 wyjrzeć" daiej pizs obręb po.nyki 
cli wili bieżącej. Zddwao im :ig  że wrogi stosun k 
mocarstw db r  publiki sowieckiej trwać będ .i: 
wiecznie, a zatem te wszystkie bezczelne myszy 
mogą beźjcim.e gryźć i dtapuć związanego chwi- 
lowo lwa. PrzyLad1 Finlantfyi nauczy ich, że po- 
stępowa!-' 1> kkomyślnie. Finlend^m mu 1  byt uka­
rana 1 “r.iateryalnie 1 pi, nycz? i 1.

Cziczerin, domagą się tegoż w swej norie ka 
tegbiyczme. Man>y nadzieję, że to peerwsze o- 
strzeżenie, rzucone orzez Rosyę rob:to:czc-ch op- 
ską jednemu ze śmiałków, zrozum.ant bedz'e i  
przez inne państwa".

Polskie gimna^yiir. ro Gdańsku.
GDAŃSK, 4. 2. tPatj). Tutejsza pilska Ma­

cierz szkolna ogaoza w „Gazecie Gdańskiej" ko- 
mtm.kat, zapowiadający w kwnt> iu b. r. otwar- 
cie polskiego gimnazyum w Gdańsku. W tym 
samym, komunJcaci' • Micierz po] -Ara ogtesza kon- 
kurs na szereg stanowisk nauczycielskich w tem 
jjpmnazyiBTi •

„Blu^o prac po litycznych”
WJLNO 4 lutrgo (Pal,). Pol stronnictwo 

ludowe poi. partya socy&listyezna, demokraci i 
Odroazenie-Wyzwolenic •— zgrunowali się pod 
nazwą Biura prac politycznych.

KARD. RATTI PRZYPOCHLEBIAA SIE 
POLSCE.

RZYM. 4 lutego (A. W.) Kardynał Ratti 
w rozmowie z  jodnym dzicunikajzeni oświad­
czyć miał. że podział G. S. nie jcaŁ szkodliwy 
dla gospodarczego położenia Niemiec. Pokoju 
chociaż żalą- się, zadowoleni gą z wysiłków 
podzułu. Polacy nienawidzą Niomęów dlatego, 
że ci od 12 wieków traktują ludność p-alskią 
w sposób barbarzyński i zhrocbiiczy, donuszejfa- 
jąc aię nu niej niORłychanycn gwałtów. Opi­
nia ta wypowiedziana swogo czasu przez kard. 
Rattiego publicznie miała być przyczyną od­
wołania go z Polski przez ś /p .  Benedykta XV. 
UoiłująbcgM zachować ścisłą ncutiaJuusć.

Strpjk górników w Czechosłowasyt.
PRAGA. 4 lutego (A W ). Liczba strejku- 

jncycb w Czecbnsłowacyi górninów dochodzi 
135.000 ludzi. Wskutek strejku państwo trak  
4 miliony dziennie.

OLBRZYMI PROCES KOIYITNISTJW W Elf 
KARES2CIE.

B'JKARESZT. 4. lutego. (A. W.) W sądzie 
wojskowym w Bukareszcie rozpoczął się pro­
ces wojskowych komunistów, oskarżonych ■ o 
działalność antypańsfwow?/ miedzy innymi o 
zam aih dokonany w roicu zeszłym w senacie. 
W procetie, który przociągnii’ się prawuopo 
dobnie kilka miesięcy, uczestniczy 250 oskarżo­
ny cli, około 1-000 adwokatów) i 1200 świadków. 

— ••A—
rOowc ofi&ry robotnicze.

NOWY YORK, 4 lutego (Pat). Jak donoszą 
z Ga.es iPensj Iwanii) w tawteis* j kopalni 
węgla nastąpiłu katastrofa spowodowana wybu­
chem gazów. Do chwili obecnej wyddliyio 22 
trupj^oflar ka tastro fy

1 i FRANCYA WOBEiTkONFERFNCYI W 
GENUI.

PARYŻ 4. lutego. (Pat.) Poincare przed" 
łozyl na posiedzuuu komisyi do spraw zagrar 
ni sztych senatu dokładne ozspose w sprawne 
k< riienncyi genueńskiej w sprawie odpowiedzi 
niemiockiej udzielonej konoisyi mparacyjnej w 
sprawie urnowy francusko- angielskiej 1 kwes 
tyi wschodniej. Poincare oświadczył, ź t jesfl 
przy gotowany na interpedacye i z ' dokumen 
rauu w ręku da dowody na swe twierdzenia.

Duumer oświadczył, że komisya flanowczo 
stoi na tein stanów isku, że konfereneya ge« 
nuenska nio może domagać się rewnzyi traktatu 
pokojowego ani zmniejszenia odszkodowań na 
leżnych Francyi jak również nie może atako­
wać Lrgi narodów ani "d, puścić rządu «ovic 
tów bez otrzymania :;tanowcz> ch gwarancyi z 
jega stiony. -Następnie zabrał głos Poincare i 
oświadczył, że uda ste do Genui tylko wówczas, 
gdy program będzie dokładnie ustaJony, a wa-4 
runk. dobize sformułowane. ‘Zaproszenie rzą 
du ao m c  tów nie ustała na jakich zasadach rząd 
ten ma prawo do udziału w konferencji, ai 
zaten, przybycia rządu sowietów znaczyłoby 
tylko sń op lo te  przyjęcie warunków.

Poircare stwiernził, że zanim został pio- 
zydontom odbył prywatne 'Uaiady z L. Georgom, 
a rozmowa nn temat umowy francusko- angiel­
skiej odbyła się w tonie bardziej niż przyj 1 - 
znyw, co Jest dobrą vnózbą na przyszłość.

Poaptsulcle ant:*? pożycz ę paśst

\
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Sp raw a  p racy  nocnej w  piekarniach.
WAkSZAWA, 4. 2 J k  się dowiaduje „Pr~e 

jjiąd Wieczora,'' w *ęńi*teryunł pracy cdbyyay 
łię onegdaj tiaraoy, w k órych wzięli udział d- 
»Ławicitle rządij, związkj w.ań i i i  j i  kura, oraz 
Zw zaw. noboufkow przemysłu mącznego.

Obrabowany nad sprawą rewizyi przepisów* 
K 19 grudnia 1919 r., dotyczących godzin pracy 
W pi lr raiach Dekguci' w.a .̂ i i:,i i i  kara doma- 
pal się w sposób s. anowczy wprowadzenia w pic- 
ixi—

Kirniach pracy .tocnej, przeciwko czemu opono­
wali delegaci robom ków i przedstawi Teł mini- 
steryum zdrowia.

Przewodniczący p. H /Szko.vski oświadczył,- że 
przedłoży wyrażeń-: opLiue m ^ is j  >wi pracy7, ktć 
ry je zuży k ije  przy opracowywaniu noweli dc 
ustawy o 8-godlzmavm dniu pracy, w myśl rezc 
lucyi sejmowej.

UBhm

Ko-fcr encyi /  przedstaw c e'ami 
I r i r o ś  i źydo^SKiei vsT W i n e

Dnia 25 b. m. odbyła siq w Wilnie konfe- 
fencya przedstawicieli ludności żydowskiej w 
Wilnie z Tymczasową Komisyą Rząd. ącą.

Omawiano posz. zegóiie punkty statutu gmi­
ny żydowskiej. Chodziło o ustalenie na konferen- 
cyi charakteru *i crgmizjucyi gmin żydowskich 
P^zy sposobności nastąpiła .wymiana zdań w 
sprawie autonomii żydowskiej, po ozem rozważa­
no sprawy odpoczynku niedzielnego.

Przedstawiciele rządu wyrazili swą zgodę 
ze stanowiskiem komisyi, uprzednio w tym ce- j 
fu wyłonionej, aby zezwolono otwierać sklepy 
w niedzielę mię{jzy 5 a 7. 1

Przedstawiciele rządu zgodzili się również 
na fo, aby szkoły żydowskie subwoncyonowane 
były przez rząd.

Po omówieniu kifln: jeszcze ważnych spraw | 
porządku dz;ennego konfereucya została zakoń­
czona.

Pogłosu o projekcie drugiej daniny 
przymusowej.

WARSZAWA 4. lutego. _ 
W kołach finasowych i gospo larczych staje 

się obecnie coraz bardziej widocznem, że uchwa­
lona niedawno i teraz, już obowiązująca usta­
wa o daninie posiada liczne usterki. Między in- 
nenj zauważono, żo właściciele gruntów pod­
miejskich, będących parcelami budowlanemi, a  
więc mających stosunkowo niewielki obszar, a 
wielka wartość, nic płacą wcaie daniny. Takich 
ODUszczen w ustawie jest stosunkowo sporo.

Wobec cego jas się dowiaduje „Przegląd 
Wieczorny" — krążą pogłoski, że jeszcze w 
ciągu roku bieżącego rząd zamierza wnieść do 
Se;mu projekt drugiej daniny przymusowej, gdy­
by pierwsza nie dała w pełni zamierzonych re­
zultatów. 1

U-raincy u wyborach wikensKicn.
„Wpered" omawiając fakt otwarcia Sejmu 

w Wilnie, wyraża zapatrywanie, że plebiscyt 
nie był pełnym wyrazem woli ludności, zamiesz­
kującej! ziemię wileńską, gdyż usunęła się od 
niego ludność 1'tewsKa 1 iałoruśkki i że wobec 
tego „likwidacja wileńskiego spora, dokonanej 
tylko według woli Polski, nic można uważać 
za epilog. Potrzebna jest jeszcze sankeya o cha-, 
rakterze międzynarodowym. Protest Li iwy ko- 
wieński'.-], abstyneneya przy wy!>orach ludności 
fhbwsku.-i i Liałoiushiej, zastrzeżeniu ententy co 
do wyników p leb iscy tu  — to są przyczyn\ — i 
które — według „\Vporodu" — nie likwidują, 
sporu, ale go zaostrzają".

J  Z ia tru  jy iclego ,

„KŁCPCTY P fN A  ZŁC TCPO LSK IEO D " fersa 
w trzoeii akiach H EN RćKA  ZB IER7CH0W - 

6KIEG0.
Pan Zfotoporski- dawniejszy Goldfeld, po 

zdobyciu wielu nm.ionów w-zorem niezliczonej 
liczby powojennych spekulantów i ugruntowaniu 
sobie mocnej pozycyi jako zawodowy • paukarz, 
posi ida j 'S7cze jedną wielką niezaspokojoną ani- 
bicyę. dn ia łby  za wszelką cenę ród swój „u- 
s/1 uhelnić" przez wprowadzenie doń zię. ia z 
dziewiq< i'pałkową koroną. W zdegenerowanvm 
światku uherbowamch półgłówków, birban ow 
i karm irzy o osobnika taki- go nie trudno: to też 
rvchło p. Zlolopolskien.u jako kandydat do po 
pagu i ręki córeczki Izy prr/dstauci shj ni-jaki 
hrabia W irski, podobny wpruwd io do wymocz­
ka — a jak p. Iza twierdz: do zielonej małpy — 
nasuwający silne przypuszczenie, żc ma dużo 
wody w głowie, ale za to — brama. Tylu!* ten 
imponuje Lak dalece zbogaconunu prostakowi, 
jakim jest Złofópoiski, że olśniony wizyą hra­
biowskiej korony, bez namysfu gotów jest po­
święcić wiele milionów jako posag dla córki, 
przyszłej hrabiny W uskiej. Lecz Iza jest mło­
da, roztropna i woli liczyć pocałunki z kocha­
nym mężczyzną, niż pieniądze w sypialni z maj 
jącym tabelyczne skłonno.,ci hraDCzuki:m. Z te­
go też powstają kłopoty dla ambitnego ojca, 
k tó r y  zwykle pobłażliwy dla wybryków i ka- 
prysóc swych dzieci, zaciął się na tym jednym 
punkcie. Izie przychodzi -w pomoc rodzeństvvo. 
starszj braciszek Ryszard, za którego rozsier­
dzony papa trio chce płacić długów karcianych 
i młodszy Jauuk, któroum ino chce kupić Rober-

Loterya klasowa.
WARSZAWA. 4 lutego (Pat.). Generalna 

Dyrek^ya lottryi państwowej ogłasza, że riągni- 
me 4-tej państwowej loteryi klasowej odbędzie 
się publicznie we środę i czwartek dnia 8 i 9 
lutego br. •

-*. - I l | .  m
Zakończenie strejku kolejowego 

w Niemczach.
BERlJN, 4 lutego (Pat.). Wczoraj po po­

łudniu kanclerz Rzeszy przyjął zarządy niemie­
ckich związków i o był z nimi, kunfi renc-yę w 
S| rawie p łożenia s rejsowego. W następstwie 
tych ftarad zarządy związków kole owvi h ogło 
-iły ot ezwę wzywa ąeą do zakończenia strejku.

Wybór komlsyl Sejrru wileńskiego,
WILNO 4 lutego (Pat.). Po przeprowadzę 

niu wynuiow sekretarzy zostały zarządzone wy­
bory do i omiayi. Rezultat'wyborów jest nastę­
pujące-:

Do komisyi w*f»1łkacy]nej zostali w ybrani pp.
Czarnowski, Horniewici, Paiewicz., Rordis, Zmi- 
trowicz. Oreczko, Siucbta, Zalewski, Biernacki, 
Grauowski, Marcinkowski, Jożanis, Wędziagulski, 
Prz włocki, lielman, T rapm , Piłsudski i Ba-
giń-ki.

Do komisyf politycznej zostali wynrairi: pp. 
Zwierzyński, Brzostowski, ks. Moroz, Jasiński, 
ks. Olszański, ks Madejewic*. Szadurski, Abra­
mowicz, Rlałowieski, Jan kowski, Marcinkowski, 
Zalewski, Nusbaum Krzyżanowski, Staniewicz, 
Chomiński. Mickiewicz S>cfan i Zaszlowt.

Do ktmią/i rsgulaminowej eosta i wybrani pp.. 
Ks. Ma it-.ewi z, Jasm-ki, Lisowski, Brzostowski, 
ks. Moroz, 6zadurski, Km s/ejko. Ruikowski, 
Uzięblo, Nusbaum, Ostrowski, Kulesza B on sław, 
Krzyżanowski, Mickiewicz Antoni, Laraicka. 
Adamowicz, Abramowicz i Bagiński.

^ iu m a r sz  atw o^e Sejmu CDilrńsItfego.
WILNO 4 lutego (PaL). Na podsiawie D o ­

rozumienia osiągniętego na konwencie seniorów, 
wicemarszałkami zostali wybrani pp. Fedorowicz 
(zespół stronnictw narodowych^) 97 {.łosann, 
Kr yżanowski (Pol-kie stronnictwo ludowe) 1CJ 
głosami, Małowie^ki (rady ludowe) 91 głosami.

Schsi 8frzBlaninv w Gliwicach.
BERLlN» 4 lutego (Pat.). Ambusatlor fran­

cuski w Berlinie więczył wczoraj imieniem rządu 
fiancuskicgo kanclerzowi Rzeszy notę w sprawie 
zajść wi Szobiszowicach pod G iwicami. Nota 
ziwiera dokludne szcztgóly o przeb. gu zajść i 
stwierdza ud/iał w ii’ch tajnych o gamzacyi 
woja ko wy cii oraz wj beza fakty konfiskaty broni 
na ti. Śląsku. Ambasador zwrócił uwa, ę, że w 
strzelan nie brały udział osoby wojskowe wy- 
a/kolone w tajnych organizacyach, klóre dzia­
łalność swą rozciągają na ca y G. Śląsly Imie­
niem rządu francuskiego ambasador prosił rząd 
niemie. ki o ws 51 udział w śledztwie i o stw ier­
dzenie uczestu ctwa woskowych organizącyi 
w zajściach. Kanclerz W iith oświailezył go-o* 
wość włauz nii mie kich do energicznego współ­
działania z władzami ftancusKiemi w tej sprawie.

tu Rozpoizyna się wojna domowa, zamącająca 
„szczęście w zakątku", odbierająca pogodny d o ­
broduszny humor p. ,łotopo.'skiomu. Ostatecz­
nie skoncentrowany atak trojga sprzymierzeńców 
zmusza ojca do kSpitufacyi. odegrana przez nich 
komedya "amachoi* samobójczych czyni go zu­
pełnie bezbronnym — ustępuj: na wszystkich 
polach. Iza będzie mogła poślubić biednego bu­
chaltera, Ryszarda diuói zoslaną zapłacone i 
Janek otrzyma Tfobert, z którym lięizie dalej 
uprawiał strzelaninę po pokojacli. Sztuka koń­
czy się tak, jak się skończyć musiała: pełnym 
pogodnego nastroju epilogiem, rozległą gamą 
śmiechu na scenie i na widowni '

Bo tylko ten cel chciał osiągnąć autor, 
pisząc — nie komedyę o jakimś problemie psy­
chologicznym, czy obyczajowym — ale farsę. 
Farsa nie poucza, nie zacieka się w żadne głą­
bmy, nie fotografuje życia, obojętną jest jej 
prawda i zmyślenie — cna tylko bawi. Kto nie 
rozumie, a raczej nie odczuwa wdzięku bezkło- 
potliwych, płoi ho roześmianych chwal, kto do 
każdego przejawu życia przykładać chce pedan- 
tuczną, su ;hą mądrość książkową i ze zdumie­
niem zgryźliwego mędrca (?) przez szkła okala; 
rów patrzy na kolorowego motyla, trzepocącego 
się nad różą, nie pojn ując, po co są  ImotJlW i rtP  
że, ten nie będąc pełnym człowiekiem, nie po ­
winien ferować wyroków o tein, co jest poza za­
kresem Jego dosięgliwości czy spostrzegawczo - 
ści.

Zbierzchoirski ma bardzo rzadki dar pogod­
nego patrzenia na sprawy. Satyra jego nie kłii|e 
nigdy do krwi, ona tylko podrażnia, drwi deli­
katnie; aulor dla przywar słabości i małości 
hi'b:kiej ma zawsze lekceważący uśmiech wyro- 
zimuewa Ten pogudnie satyryczny charakter

posiada też ostatnia jego farsa, która żywy 
oddźwięk znalazła w hucznej wesołości na* wi­
downi A wesołość tę wywołał nie karkotomnemi' 
komplikaeyami sylu icyi, nie pieprznym kabare­
towym dow-J|gMn, jakim karmią nas farsy za­
graniczne — lecz wycisnął j*ą z pospolitości, 
z codzienność, życia, z sytu icyi zwykłych, zna­
nych nam wszystkim za dobrze. Nie operował 
fajerwerkami pomysłowości, dał rzecz swojską,

1 przeprc m-onioną humorem, błahą afe miłą i zajł 
rńftjĄCą. .

A w olbrzymim ogrodzie literatury onok 
wyniosłych eukaliptusów rosną' też wdzięczne 
kiornbiki rezed i stokrotek i z radosnym błys­
kiem pogody spoczywają na nich oczy patrzą­
cy ch.

Jeszcze raz wybitny kamedyowy talent p. 
Rasmskiego zarysował się w fcroacyi Złotopol- 
skiego, która Dudz*ła od początku do końcA 
megasnące zainteresowanie. Rusiński stworzył 
kapitalną postać; powszechnie znane specyficz­
ne walory tego artysty uwalniają mnie od szer­
szego hmawiaiiia jego gry. Dualna sylwetkę w 
stylu meprzeszarżowanym dał p. Kalinowski jako 
Jendei. To samo powieazieć trzeba o krcac.yi 
p. Meliny (hr. Wirski). P. Czajkowska grała; 
z właściwym sobie temperamentem i wyypróbo 
waną rutyną sceniczną PP. Feliński, Bystrz\fń* 
ski, Tartakowicz i Sarnowsk. grali eon arnore, 
co przejaw iło się w ich kreacyach wer\yą i na­
turalnością mimo farsowego charakteru wszyst­
kich postaci.

Całość — z wyj*ątkicm I. aktu, który nale­
żałoby skrócić — szła w żywern tempie, zwłasz­
cza akt III. osiągnął pod tym Względem rekord. 
Autor i publiczność mogh bvć zadowoleni z 

, przedutawiunia. Artur Cwikow&id.

\
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JVcwirtif z  dnie.
Lwów, 5 lutego.

REPERTUAR TEATRU MiE iSKIEGO WE LWOWT1E;
W niedzielę o  godzinie 3 30 „K obieta bez sn a z j 

kom edya <* 3 ak tach  G . Z apubkiej-
W niedzieię o  godz. 7 30 „Carm en*, o r e r a  w 4 aHai-h 

Bizeta. (Ew olucye ta n tc z n e  w y k o n a j  pp. A. F o rtu n a ta  
i N. K irsauow a).

W poniedziałek  o godziw e 7’30 „Carew icz*, sztuka 
w 3 a k t ich G Zapolskiej.

P o  każdem  przedstaw ieniu w ieczom em  czekaia 
wozy tram w ajow e a o  uzytKu PuoliczuoaCi wa w szystkie 
kierunkacn.

REPERTUAR „TEATRU MALEGCT (Gródecka 2 bV
W nieazieię o  goaz. 3  30 „N e b ie sk i lis*, k o m e jy a  

*r 3 a Kiach F. H erczega.
W niedzielę o  g. 7 30 „K łopoty Pana Z ło topo isk iego* , 

fa rsa  v  3 ak tach  ri. Zoierzchow  »k.ic„o
W poniedziałek  o  godz 7 30 „K łopoty  P an a  Z ło to - 

polskiego, farsa  w 3 ak tach  H. Z bierzchow skiego .

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ut. Słoneczna.
W niedzieię o  godz 3-30 „H rab ian k a  Fox  T ro tta* , 

o pere tka  w 3 ■ itacL K S to b a .
W niedzielę o  godzinie J30  „T an iec  ^zrzęScia-*, 

opere tka  W 3 autach R. S iu  za.
W poniedziałek  o  godz, 7’30 „D o o k o ła  nuźcści*, 

o p e re tk a  w 3 au tach  O sk ara  S traussa.
B.lety do T eatru  N ow ości sp rzeoa je  k asa  namawiań 

w feat z»  Wielkim *ejście od  ul. Legionów  w dzień tai  
przedstaw ienia (>0 guuziny 6 popoŁ w T u u u  N owości 
'P .s a ż  H erm anów ;.

F?p«r**sir nło-aldr kiego teatru tow Be sic a £ai
Lywenki Szaszkiew icaa &

N ,edz.el„ 3  lu tepo po  oorudniu  (d la  npłodziczy 
„M ira doli.ia*, k rm e a y a  Kl G onio  i iego.

Fiedz el» 5 luiego wieczorem „Halna*, opera w 4 
akUr.h S-. M oniuszki,

RAbakET .P iG L lK I" G ródecka 5. N ow o m n g a -  
io w an e  a iły.— i oczątek  o  8 mej wieczorem .

— —

Z UNIWE RSYTETD LUTOWEGO IM. A MI
CKIEWICZA. W nadzielę 5 bm. o gulz, 6 wlecz 
odbędzie się przy ui. Bourlarda & (boczna Bato» 
regej wykiad Jor Uniwersytetu dra K llartleba, 
pL „Kultura PoLsłu Piastowskiej" obr. świetl.),

W pu-u.edzialtk 6 bm. o godz. 6 Wiocz. wy 
Klad ponf. dra Moraczewskiego: „O alkoholu”

ty niedz.eię 5 om. o g^dz. 6 roz^aoczną się 
wpisy do B blibtcki Uni wersy tetu Ludowego, or&zj 
wypr jyczan.e k3iąz«K Bliższych informacji udzie­
la & kretaryut U ni w ." Lud. przy*ul. Bourtat ia  & 
codziennie oa goaz. 6—7 wiecz.

AKADEMIA, KU CZCI MOLIERA w  trztch- 
sHuą toczhicę jego uro lzin odbędzie sie w nie­
dzielę 5 bm. o  gudz. 12 w pnb w auli uniwer­
sytetu. Rrsgraan urcczy ;tośd:‘''^ . Przemówienie 
nfcjora unlw. i nrczcia Towarzystwa pazyjaciól 
Fran-^n. 2) Wyk«vf prof. tmw, Fzłw Porębow.- 
cza p. t. „Teatr Moliera". 3) Utwory muzyczne 
Wt.k Jne i ńislrunv*ita’.ne z epoki Moliera wy- 

przez p  efr Zofię Drtxler - Pa-Jaw-ską 
i nrof. Kcns. Józefa Cetnora z efcompanlame ntem 
m>f. kaits. Tad. Majerskiego.

ZMIANA RFPERTIJAIU Ze względów nie 
ralu/nycb od! d„ r- itcyii zwnlawt, Kub ty baz skazy** 
w Teatrze Wk.Jc.in, oany będzie pow rót^josla" 
NiemoeW, za.

KURSY WATfUr P  K. K. P. we Lwowie 
płaciła wczoraj: l  dolar 3150--3250, doi kanad 
3022, moi L. n-*n. 15*75, f r a n k i frunę. 270, f r t  
szwajc. 575, kor. czeskie 53, kor. tfitńsicie 580, 
kor. austr. stcmpl. 0*4(1, f t  szterl. 13.908.

Na „czarnej g. ekfcie" panuje tendencja ehWieJ 
na i zrblkjwa.

OSTRZEŻENIE DLA PUB! JCZNOSCI. Ko­
menda miasta we Lwowie do,-oa: Dnia 7 lutego 
zostanie ra Blomach Janów k, h z  i szczena pt zez 
wysadzenie znaczna ilość amurię i ii z kuna do 
użykj. Przestrzega się P. T pub'k5ność przid 
wicTuCzaniem na teren. Grarice strzeżone b-d.t 
prz»z posterunki v/ojsltowc, k i ' rych wskazówek 
należy bezwzg.ęctiic przestrzegać.

CEMY WYTYCZNE ZA POTRAWY I NAPOJF 
W KES1AURACYACII i ^AAWiARNIACH. Komisya 
badania oen ustania na miesiąc łuty następujące 
ueuy wytycznie: Za zup? w lokalach I, ki asy 60 mik, 
II klasy 50 mfc., III. kasy 30 tnie M,ęsc gotowane 
I ki. 20u, B. id. 170, III. kl, 150 mk„ pieczeń wo­
lowa r  cieleca 240, 230, b00, pteczien wieprzowa 
260, 250, 220, kotlet eaelęcr, 28u, 260, 220, kotlet 
wieprzowy 300, 2&0, 250, ^uiarz 200, 180, 160, 
jaj zyna GO, 60, 40, legumi .ta 120, 100, 80.

Kawiarnie, ci kien i i i mleczami.'! podzielono 
na cztery, klasy Szklanka kawy bi«Iej z  cukrem 
w  lokalu I klasy wrlnua Rosztoivae 55, II. klasy 
60, III. kiazy 4o, IV. Klasy 30 m k, kawy czarnej 
z -ukrem I. kl. 45, II. kl. 40, III. kl 35, IV. kii 25, 
herbata z cuktesn 45̂  40, 35, 25, szklanka Weka 
45, 40, 33, 30, czikulady 1C9, 90, 70 yrody rodowej 
40, 27, 2u, 15, fnreya stku &C,i40, 30 15 mk.

TJWOINIENIE GFJU BAL4MOW Za nietto- 
zwoione obroty obcą we .utą aresztowań^, jak wia­
domo, k :lku członków rodziny Grimbaumow, wła 
ócicieb kamoro wymiany przy ul. Lej. i mów. Fo- 
rouno dwukrotnego are&żTT^aiua, wla jzg skarbo­
we uwolniły obecnie aresztowanych biaicu — 
)£X podają — dowodu im  v/my (

OBŁAWY ZA KARCIARZAMI. Dnia 3 bm. 
zarządziła policja po kawiarń nctr oDiawy za kar­
ciarzami. W k-rwiami ,,Ciy" ujęto przy grze ha­
zardowej * Wojciecha Kadow kiego ft owiómiej, 
Komana Koruecznego 1 Edwaro* Kit ciurę W ka- 
n o rn i „Muzeom” rrzytrzymano podobnie zaba- 
w/ajacych się El asza Horna Bernaroa Bera, Jakó- 
ba Karuńca, Judę Zwana i Mojżesza bnb^rmaną, 
W kawiarni , Reuiiiou" ujęto Albrechta FOmy. 
jacha, zaś koledzy ,ego zdołali się ulotnić.

ZABŁĄKANY? W Rynku posterunkowy ujął 
wc toraj 14 letniego Józefa Kapustę ze Stykowa 
pow. Rzeszów. Znaleziono ptzy rim  4b.695 trik. 
Chłopiec zeznał, że przy je hał z *>;c an, k.óry dał 
mu pieniądze, bojijc sfę, ażeby mu me -Arad i, 
W  mjćście „zgubił mu się oj i^c". — Chłopca 
zatrz; mano, a pieniądze zdeponować.

SYN KROCZY ZA PRZYKŁADEM OJCA. Pio­
tra Gad Ja, lat 62, i 28-letnK.go Wlad. Ulmara, za­
jętych w firmie sp  rfycyjncj Tuszy sk:ej, areszto­
wano za kradzież worka k b ao  wariości 200 300 
irlfc — Arefeztowano ró.ónież 19-ktnit.go Wiktora 
Gadija, k ‘óry skradł z Wozu meblowego T.f sto 
jarego przy ui. Blcttnej, pół beli panicru ■wmnośa 
3b 000 nik. P^nler ten 'Gadij sprzedał w  sUep'e 
Salki Wassermann przy ul. Trauguta 21 i Michała 
Rappa przy ul. Kr. Leszczyn:kiege za 1.P30 mk. 
Część papieru zdołano odebrać.

KRADZIEŻE W restaurauyi Grunberga przy 
ul Rzeźnick ej jkraoziono R. Hcmer.ingcrai portfel 
z 22,uu0 mk

Kazimierzowi Sobolew^ti^miu, radtcy sądu, 
skradziono ze strychu przy Moih.iackiego & 
bieliznę wartości' 50C00 mk

Heleno Zającownój, pum. biura Statystycz­
nego, Ekraazono w wozie tramwa,owym L C l 
branzoletę ze złotym zegarkiem wartości 50.000 
marek.

— NACZFKNY LEKARZ KASY **HORYCH
udea m*d. dr M. B e t t  powrócił i 01 d roje ji.k 
dawniej w bijracfa Kasy chorych, Brajerowika 8.

— W  KAWIARNI „SANSł T CUC!" kcnceituje 
obecnie kap la, którtj artystyczne predukeye wy 
biegają dal .ko poza ramy zwykłej kapih salo­
nowej Szczególną uwago zwraca na siebie .mlcdy 
czePista, który bardzo piśm ie w  konujc solowe 
utwory. Bogaty rrpr.rt’iar b.-j kjpelf, na który 
fik ada]q się wyciągi z cpcr, utwory muzy^ki kla­
sycznej, jrk riemniej lokkic tańce- i marsze zapew­
nia gościom mil : spndzenie wi jrzoru.

' — ZE SPORTU Z-tbran e f  Tanków Pobotni-
czefo  klubu sportowego odbętuic sie w pome- 
dz*akk dn:e 6 luiego o go Iz. 6-toj wieczorem, 
w nowym lrka '11 przy ul. Orm'ańskwj I. 2, II. pu 
u pracownltów gminnych. G liczi.® i punktua'..o 
przybycie uprasza Z a r z ą d .  —2

— —
X POSIEDZENIL ZARZĄDU U 'lY/EPSYTETU 

LUDOWEGO odbędzit się w .onk o godz. 7 
wiocz. w k ka .11 w.ć ny 111 przy ul BourWda 5.

: — PuPlKRAJCię „WIELKIE BIURO PO 
SREDNICTWA PPAOY ‘, które znaj luje się przy 
Związku Inwalidów Wojennych nzeczypoEDoli- 
tfcj Polskiej, Kolo Lwów, przy ul. Łyczakowskiej
I. 4. Ili. scb. L p. Biuro pośredniczy we wszel­
kich roazajach pracy dla swvch członków, ja- 
koteż szerszej P, T, Publiczności, tas dla Pra^ 
codawców jak i dla poszukujących pracy.

aprawę załatwia się sumiennie 1 szybko, 
me licząc na wyzysk . tein samem konaum- 
jeniy z  inneiui biurami.

Godz, urzędowania od 9—1 i 3—5 oopoi.

Z w i e r z e  p r z e ł o ż o n y m  k o l e j o w y m ,
Don^zą -tam, że 'tooiejonustn Niedzielski w 

Barszczovn<Śth o kióngo sprawka.h pisaliśmy 
przto jiariT dniami, rzucił się z reu^olw 'rem w rę­
ku na robotnilca fcolcjowtgo i spo iużkcwał go-

Poniewa j rio możemy sobie wyobrazić, aby 
udci bandyta mogl piastować jaadkioiwKk urząd 
i znęcae się nad pomagającymi 'epo wmdzy ro­
botnikami, ocz-' kujemy że dyickcya kolejowa, kto 
rej Ło zwierzęce post :powan e Niecfzi jpkiego jest 
znane, natychnuast wyda energiczne zdrządzenio.

Oekamy!

łi

Przrcjw tendencyjnym napaściom,
Od fiTji lwowskiej 7wiąrku artystów scen 

polski ib otrzyii.ujcmy następująca pi imo:
Referat praw autorskich filji Z. A. S. P. 

(Lwów) dziQ.jając w charakterze przedstawi- 
ęiela generalnego 2 w Autorów dramat, nolskicli, 
do którego należy p. Henryk Zbierzohowski, 
kategorycznie pro tesle je przeciw tendencyjnej 
ocenie sznk ' p r a  Zb erzchqwJvirgo p. t „Kio- 
poiy p. Złotopoiskiego", nu którą pozwolił so 
o e w numerze KurjmrT lwowskiego z d. 3. 
Iu ego r. b. sprawo ćawet. iea ramy p W. J.

Pówag? Z’viązku 1 u 10 rów dramat, jak ró- 
twpifwż i dbałość c dobrobyt placówki teatralnej 
we Lwowie winny były powstrzymać p. W 
J  od W7'głarzanf 1 są-io w formie ni^Oraityko- 

•wane.i dotychczas w kulluralnej prasie.
Jak -< jeane. strony oceniamy w całej peł­

ni doniosłość poważnej i rzeczowej chociażby 
najsurowszej krytyki, tak z drugiej strony nie 
możemy nie zaprotestować przeciwko tego ro­
dzaju rumowisku, godzącemu w byt i powaga 
polskiej kresowej placówki artystycznej.

Referat praw autorskich Związioi" artys­
tów scen polskich, filia Lwów. *  .

T{óżne.

RUCH W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. Z powodu 
wyczerparna wszelk ch zrpanów towarów marni 
fti.urowych, znadujących się na składach, wivL 
sze fabryki łódzkie pmv" .iizyły produkcyę do 
6 ćn  w tygod nu. Dzi Itl i znym zamówierćom na 
letnie towary przez k ipsów' zaąrt aksaiycł i* kra­
jowych, również i msolejsze £abr Id w Loc i Zgie- 
r n ,  ZduńfLiej Woli, Pabianicach pcacują pa-zez 
całyi tydzi :ń.

&OŻYCZKA PRZYMUSOWA W NIEMCZECH 
Z niemieckich kół parlamentarnych ctanoszą, źe 
m!n finansów ra.irue sję w najb ł Iszych cfcijai h 
sprawą pozyczk przymusowej. Ckhćiay projekt 
ma być natyclimiast przwc^ożory parlamentowi, 
ponieważ rozp.^aiue pożyczki zan.j 'rz-jne fest je­
szcze na marzec

LZas„a |Btyi

Panowie! Koszule RięsUe 1550 ftp., Kalesony 1650, 
Kołnierze 125, SKarpe.ki 190 s^rzsdaje Paryżanka. PańsKa 22.
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K u c n i j c i e  t y l k o  w f r > n i 3 c h  

r, h  r Ą w  d a ] ^  o g b s s e r i a  w „Dzienniku Ludowym"
fsisii! MmMflMratfw/ i O M 13113% urn Hi

,,SCIaf3Ycr:iiYM p a se k  w o jskow ą  sbó»*ą.
Lin ala w Warszawie Ontrujna Rada opie- 

fcimcza fR. G. O (j 'wraz z filiami po innych mia­
stach, które prz .prowadzały trarijukcye ha ho- 
ws, a zyiki z (tego w myśl statutu miały obracać' 
si£ na cele dobroczynne i hunian Lanie, jsk ochron­
ki i t p. Prezesem czy protiktoram tego zrzesze­
nia by] swtgo czaau książę .S .spień a. Wogole to 
cait towarzystwo byto bardzo \ęi eheor ańskie.

Owitralę w Warszawie rozważano. We Lwo 
wie jedn-k lilia Okręgowej Rady Opi: kuoczcj 
istnieje przy ul. Śzweaakfij. Ogól mieszkańców' 
rmasta mało miał wiatidrności o d: hłalnosd tego 
„Iiumanitarnogu" j«zoszt*ińt, dopiero przypadek, 
zrządził, żt moi na oglądać prawdziwe obitęze 
te] .dm-tyiucyi".

Towarzystwo tu we Lwowie dzieli się na dwa 
oddzhj y, t. j. na o d lał nan'iłowy i . h.manjtar- 
ny“. Kierownikiem oddziału baadiowego jest iń -  
jdi. Bogdan J a r o c h o w s k i  z Poznania, który 
•ję szczyd , egzotyczn.mi" kaTgacyamitw Polsce, 
podobno popierany przez wybitnycii polityków z 
bardzo ,.pa.ryotyezncgo“ obozu

JAK GOSPODAROW AŁA KOOPERATYW A  
OFICERSKA.

Przy ul. Karkowe] 1. 12. istnieje . sklado-i

Skore tę odkupi! od owego „Iiumanitir- 
ncgo“ towarzystwa, dr. Eugeniusz Futyma, dy­
rektor domu .handlowego „Scta“.

żacten z wymienionych reKmow natural'-, 
mc nie kupował tej skóry na własne potrzeby, 
lecz oczywiście w zamiarze zarobienia jak naj­
więcej na tych tidnsakeyach.

Merkury, bożek złodzieji, a  W obecnych 
czasach i paskirży, łaskawem okiem spoglą­
dał na tę czcigodną kompanię i nasłał int obro­
tnego apryoia,rza w osobie Buduifa Di Pin ja  29- 
ietmego rzekomego studenta gimnazjalnego. Dil- 
iing skrzętnie zabiegał w łvm interesie i oa.se,i 
ozt ten przemienił się w dosc długi pasek. 
Skórę tę tak na „o to '4 ktiplf następnie Benja- 
min Blochcr, następnie Reirnan Za f i?, Oskar 
Bliiz, a w końcu Beriseh Chirer. Ostatecznie za 
tę skórę ostatni z tej kompanii, zapłacił 2.ÓOO 
mk, za 1 kg. , r *

ŻAŁOSNY KONIEC TEJ TRANSAKCYI,
Szczęśliwi) przewieziono do magazynów 

paskarzy większą część tej skóry, ule w ub. 
piątek nad wieczorem, w chwili gdy tadowano 
na wóz ostatnie 1.300 kg , nadszedł ulicą Kur­
kową kierownik korni sarya tu policyi IV. dziel­
nicy, który zainteresował się tym wozem naJ

wilia oficerska, której kierownikiem był kafli/ ładowanym skóra, zakweslyonowa? ten trans, 
tan V/oj nar. Kooperatywa ta otrzymała z. ro- f*drt i skierował go do Uizcdu śledczego polią
ku znaczne zapasy skóry pochodzącej z  re 
Itwizvcvi. Twardą skórę wydano tc.j składowni 
po luGÓ uia. za kg.

Pomimo olbrzymi di zapasów zaiuagazyno- 
wauycłi, żaden z ofiaurow i akaaemiiCuw zdc- 
ir.oi.i!izowmych nie mógł otrzymać iuiaj sko­
ry nawet w minimalnych ilościach, albowiem, 
była ona przęznaczona na inny cel. Setki mło­
dych oficerów zmuszonych bvło kupo war u pos­
karży obuwie i zelówki, zaś kooperatywa odpra­
wiała potrzebujących z  niczeni.

SZESbiOKROTNY PASEK, i

W uh. miesiącu kooperatywa ta zaoszczę­
dzoną w tan sposób twardą skórę, w ilości 
5-OOu kg. sprzedała wspomni m ;mu B, Jaro- 
chowskiemu po 1.900. mi. za 1 kg. Ten jednak 
nie miał odpowiedniej na to gotówki, więo do 
starczył ją dr. Lewi H:.trorran, kandydat ad- 
jwokamry.

i»~łwE-̂ 5P— —-KFjgujję" ,”j  mmmęmm mlm em

cyi przy ul. Jachowicza.
Nadkomisarz goi. Bodnar pizenrowadził 

wstępne śledztwo, a następnie nspektor tego 
biura p. Nowodworski

Aa jego polecenie aresztowano wymionio^ 
nych 8 osob, pod zarzutem uprawianej liihwy 
towarowej i zawiadom1 ono prokuratoryę woj­
skową, która, wytoczyła 1 śledztwo zarządowi 
składowni oficerskiej.

Aiesztowanych pulicya odeszło <lo arcsz-i 
tó\v sądowych. Skórę zaś prawie w całościi 
zdołano odebrać od paskarzy.

Sprawa ta siała się głośną' w mieście i 
wywołała oburzenie przeciw tym, kiórzy kosz­
tem ■wojskowych. uprawiali pasek, jakuteż przc- 
cijW nadużywaniu firmy humanitarnej do upra­
w a m i‘paskarskich interesów.

Śledztwo apeerywa w reku insp. Iow o 
tlwhrskiegn. Jest nadzitja, żc winni nic wywiną 
się z . rak ’ spraw icdliwoaci.

Bandytyzm i kradzieże na pro- 
wincyL

Nucą na 2 b. m. w Piarsowcacn, pow. Prze­
myskiego wtrrgnęh do mieszkania Piatra My­
śliwca uwaj bandyci i grożąc .śmiercią domowa, 
kem zrabowali koraie, wartości 50 000 Mp i 5i) 
tysięcy w gotówce.

Norą na 4 b. ni złoazieje włamali sic do 
składu wódek .Szwadron* w Bronach i po roz­
biciu kasy ogniotrwałej

skradli 2 i pół mliioita Mp
—- *

por z ,n> zbiegli pozostawiając narzędzia złodzie, 
skie.

Jeden * włamywaczy ciężkn skaleczył się. 
przy „pracy“ prawdopodobnie w rękę o czcm 
świadczą ka.użc krwi w kancelaryi.

Zeszłego miesiąca wiamano się do mieszkania 
M chała Petryna, kierownika szkoły w Kukieni- 
c ac h . pod Stryjem i skradziono różne rzeczy, 
wartości 470 000 Mp.

W Kołomyi, w mitiznaniu leśniczego Maksy­
miliana Szyguwskiego pizy ul. Kia*>tev skiego 1. 
87 po włamaniu się skradziono rzpezy wartości 
lód 000 Mp.

W grudniu z. r. w rządowym szpitalu epi­
demicznym w Stryju skradli włamywacze gai 
deroDe, bieliznę i wiktuały, wartości 614.200 Mp 
Pomimo długotrwałych poszukiwać polieya nie 
wpadła na tiop złodziei.

i ■
J  $a/i ro zp ra w .

T ro ^ p c E T *©  w y p a d k i  k a i e j c n e .

E roni sława. Tlatyjek, służa.ca nuu^yciclki 
Honoraty Sykafec z Przemyśla, dnia 33 z. m 
przez pomyłko na stacyi kotuiowej w Żurawi­
cy wsiadła do pociągu szkolnego, zda,żującego 
do Piadymna, W drodze konduktor zaządat od 
nioj -lOu mk. za bilot tolofowy. Ta jednak nie 
nuała pieniędzy, wobec tego konduktor zapo­
wiedzią j j, źe w Radymnie będzie mttsiałal 
udać się do Urzędu ruchu

W niedalekiej odległości od Radymna
znaleziont nieprzytomną Matyj‘ek leżącą im to- 

rzc ko!ujov/yn.

TAJEMNICZA SM IERC ŻOŁNIERZA.
: Glu honietny Fianciszek Rebko, zawiado­

mił funkeyonaryuszy kolejowych, żo widział jas. 
z pociągu, z którego wyskoczyła Matyjek, ktoś 
wyrzucił żołnierza, który upadł nak tor. Uda-; 
no ;się na wskazane miejsce i

znaleziono zwłoki szeregowca,
który zmarł na miejscu z powodu odmesionejł 
dużej rany na głowie. Stwierdzono, że jest to 
Kazimierz Cnjlag, rodem z powiatu brzozow 
skiego, z 6. pułku ark cieżkiej, stacyonowanej 
we Lwowie. Śledztwo pŁlłfcyjne nie mogło usta­
lić. czy tragicznie zmarły sam wyskoczył z po-

Odwieziono ją do szpitala. Dciewczyna stią-i 'dąso. czy został wyrzu^opy przepaocą, jak to
ciła mowę, lecz ze znaków jej „na migi“ mo^ twierdzi glushonipmy-
żua się dorozumieć, że wyskoczyła samu z po-
ciągu, widocznie bując się dochodzeń, że je­
chała bez biletu.

m o r d e r s t w o  RABUNKOWE POD LWOWEM
j (WYROK).

Rozprawa przeruw Koniow-' i Tarabanowi o 
zaninrdowan^fc woźnicy N. Lichtera poć Grybowi- 
eami w czarwcu ub roku, zakończyła się oziś 
w pohidrie.

Po przemówieniach prokuratora oraz trzech 
obrońców i końcowym wywodzie przewoiniczą, 
cego, Laura przysięgłych wydała werdvkt nash 
pujacy- ;

Djr.ajna co do udziałi* obu oskarjonycó w  za­
mordowaniu bł pi L'Chtera zaprzeczona 9 głc* 
sami przeoiw 3. Pofwierdkorto natrnn â i. jećfoc 
gSośnie pytania co db kradz.e'ży, popeh ouej przez 
osK jrżonych kryty,cznei nocy u RozaFu 'E-̂ -yei (w 
Wiesenuęr^u). Koma * Żukówwę uznano ponadto 
winnymi, picrti-szegc, ze w listach wysyłanych 
z wiezienia nakłamał zukownę i matkę )ej <tb skła­
dania falszyMr.ych zeznań na suoją korzyść; drugi, 
że zeznania takie świadomie dla zatarcia poszlak 
składała

Trybunał deazał osK Konia na 3 lata, Tare- 
baru. aa półtora rolni ciężkiego więzlerii z ob 
o *.rzenoam’; u uczono im leanak do kary czas 
piŁzcbyty w  więzieniu iledfczem, Mfchalnfia źuS 
wvrrL.rrzoj>o karę 6 tygodii więzienia, umorzoną 
już aresztem śledczym

Obaj zasądzeni zastrzegli sooie trryaiuowż 
tennin „do ramyshr*.
. .„u , >— 1 —" —     

HENRYK BEZMASK!

D laczego  jestem socyalistHą ?
dc* nabycia w Administracyt „Dziennika Ludtf 

Cena 20 Mkv

B!uzki 9- 0 'tik., SdoJiiiczki 2 .0(>, Suknie 3 00 . Koszule 
1500, Kalesony 1600, Kołnierze l 7o snrzedaie Paryżanka, PańsKa 22.
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Kto, gdzie i kiedy winien fiacie daninę.
J3o piaccma daiiiny nfkt osobiście ni1; będ: i i 

umywany Hajdy obowiązany do p.acenia musi 
sam, bez wezwania, mścić ją w odpowiodi. n u- 
fzydzie. - '

W myśl ustawy istnieje 7 kategoryi płatników; 
X \  yoh dwie muszą u.scic "deni.ię w urzęda.h 
tniwjJkjdi, zas k* i w acŁr teistracj i ipod tków.

W urzędr. ch mkjik.cn mają płacić dani.ię we* 
« e  Kateg-iryi I, a. osoby plącące pudctJi grun­
towy, I b p’ :tn'sy poaaticu czynszowego i 
I. a  płatn c-y psiątko zarobkowego od przed=ię- 
•biorstw henrowych, przemysłowych, domokrąż­
nych i t. p

Kategorya IV. — to są osoby, zajmujące w 
cudzych juariicb imościach mies.ka ł i  (okawrzy), 
oraz lokato k n  Towe i przemysłowe.

Następujące katcgo.ye będą płacić w  kasach 
Skarbowych: ka.egorya II, oiatn^cy obowuazan1 
dh p.ibUc/n -go składania rachunków;

kot. III.: dzierżawcy i użytkowcy nterucho 
mośji ziem: kch: »

kat. V.: osoby wotayeh zawodów. lak lekarze, 
adW kaci, inżynierowi.: i *. p ;

kat. VI.: w.ajcicLele pośm ianych w okresie

od 1 pażdzłcrn ka oo 3ł gr d da 192) samochodów
osobowych i dkwipaży; |

kat, VIi.; osoby prowadząc kopalnie ropy, 
rafinorye, olejów minera mych, fabrjki gazcliny, 
tudzież przcd-iębior-twa toczeni a i magazynowa­
nia repy.

W tycn dniach mają interesowani' otrzymać 
księgi kcn.krypcyfne i gruntowe z admi i t-acyi, 
podatków. Będą cne wy<iaw>one <k> przeg. d łlę-! 
cla interesowa- ydti w komisary: t h dL M i jowych. 
Tu też małą p-aeić dLńinę p:;_tu-cy^należący doi 
kategorjri I. a  i b. Księgi pic trików, należący ch 
do kategorj I. c^ będą wystaw one w raruszu, 
w  parterze i tu c. ir.a,ą uiszczać swą daninę.

R. kursy w rprawie wysokości i t. p  wyzna­
czonej daniny moż- a wnosić tylko db 14 dni' cd 
*Jn.a wys a  a ientj k i jg w wyr i słonych t i  ira.h 
Termi i wystawiania k iąg bętLi j oglossony w 
dzienn.kicn i a ’, szamj

W połowie bież. miesiąca zaizną płacie da 
ninę płatnicy z fo t goryi I. a., b. i c., zaś loka­
torzy prawdopodobnie dopiero w jmibsiącu fo ij-  
rniu b. t

!:1
!i W BOI. Bil;!!? f

K IERO W N IK  ODCUJOWY W KRYM INALE.
W  Jesfenf 1919 r. została powołana, do konie, wózki. hrvezki, w ozy, powozy, ttorzę- 

zycia Ekspuzytu-a budowlana w Przemyślanach ko, nowe u. -sądzenie mięsakam i, które wykonała 
zaś na k.^rowmotwo powotano p. inżyniera Wi- firma arl. sof. b r  ci Wojtowiczów w Przemy-1 
sN »:!ra Władysława cf. technicznego z okręgu ślanach, a w kom u 62 irrorgowy folwark spalony, 
stanisławowskiego. W ślad za kierownikiem przy- który cd" uaował p. kierownik przy pomocy p. 
,ył p. Józef Po!f..k teść p. kierownika, który han- 4 ar°-dewieza majstr. mur. we Lwowie, 

dlował w powiecie drzewem opałowym, do czc- I Nieszczęście chciato, że p. kierownik roz- 
go używał koni iządowyoh, a liastępme podjął począł procesy z chłopami oskarżając ich o 
się dostawy' wszeT.uh materyałow Ludowlanych - - — - — »—  ' łł __________ v.__j
dla tejże ekspozytury, dostarczając nawet zgni 
łych desek i t. d.

Personaf biurowy, jaki wówczas był, nie 
nadawał się p. Wisł., zoslał więp wymienionym 
i p. kierownic co ważniejsze otoczył się rodzi -

oszczerstwo i poczyni ;ne n u  zarzuty przed pre­
mierem Witosem, podczas jego pobytu w “Prze­
myślanach.

Dodać aafeży, że p. kierownik przybrał 
szaty /udowe i to (nu uchodziło, az w dniu 13. 
stycznia 1922 został areszto rany f ods awiony

aą swej żontf. I taii. np. p. Iiona Pohajtówna, ty ła  'do sącu karnego w Brzcżanich, gdzie pod Nr,
jpoirocnną kaicdaryfną i więoe' interesu wała 
się d mera i wychowani /m dzieci e wagra, ani­
żeli biurem.

wągier p. Maryan Poflak, rzekomo artysta ma­
larz,, objąt jtosadę m agazyniera w m iejsce od- 
claLnych, a do pomu^y przyuzielooa była żo- 
aa p. Ilaryana

M. ciiina U izędniczo - fa m i^ n a  fu n go w l a 
•teść tfubrze, -— a pan kierownik, r  zpj-

25. rozmyśla obcen.e naa swyr, looom.
Jak na tę sprawę zapafnij;i się panowie sze­

fowie? h, nad rad ca Cu lzvński, klóry majic do­
wody r;u<if sprawę do kosza, a benjaminków 
Wadaf ohiczai swą onieką aż w końcu znalaz?? 
s!ę skład nieukwafiJkowanech mao -kinów w 
Radziechowde i Starym Samborze. Przenosił z 
miejsca na ini -j ?ce Marvana Pa fleku, szwagra 

, , , . . . . . . .  P- W istom ha, pomimo, że z miejsca był zasus-
rządzując oufih k^u rza/.u wypt^ca, eściowi pendowanvm i zav\feszonvm, a mimoto ur^ę- 

za dostarczenie matervały, poikwi-lowa^ j ował bez prz-urwy i w oduje, 
ne przez szwagn wę kierowni ca, a ;órkę teścia #tó\vni ż p. dyn ktor inż . nier Wowkanowicz 
f>. Irnne P., zaa szwagier kierowni a a syn teś w województwie tamoftofskńn, który także sw-e- 
ą:ia kier. i cos.awcy, odl i< rał ma er>ałv do ma- gQ j upifta otaczał wielką sympatyą bronił go 
gazyi.j skąd wydawał je szczęśliwcom, maj, - ^  rozprawie sądowej w Tam opou przez swego 
cym m di mną protek yę Ii lylko n a %zlecenie p- i naczelnego pracownika p. Rudeńskiego.

\m ..a.  ̂ v  ̂ <j>cn sk;ari'I;xf z od1 u lową przybrał już ho-
Trwało to pewien czas, narura inie z nader rendalne rozmiiry i oczekiwać na też v że go- 

dodafcnim wynikiem, bo z pensyi urzędniierej spodarka zostanie zasłużenie wyrokiem sądo- 
począł d . kierownik skupować krowy, fortepiany, wytn napiętnowana. i

Walka z brzrobocem.
PRZEMYŚL, 3. lutego 1922.

Komitet PPS zwołał w poniedziałek, 3U. 
stycznia 1922 r. do sali ieatialnej Don.u łto- 
botniczego zgromadzei ie ludowe z porządkiem 
dziennym: Walka z bozrebeełBin. — Sytuucya 
Gospodarcza i polityczna w Puhoe i zagrunicą.

Masowym był udział protetaryatu. Obrady 
zagaił tow. Fr. Mikru a, poczein do prezyidyum 
wybrano tow. M. P ito lą i J. Sidorskicgo.

Pierwszym icferentem był tow. dr. Gross 
fettf, peczom zgromadzeni zaintonowali „Czer­
wony Sztandar**. Kiedy udcnły pienia pieśni 
rewolucyjnej, saorał głos, owacyjnie przywi- 
tany, poseł tow. Zu!aw3ki, który w dłuższymi 
referacie omówił kwestyę szalejącego w pań­
stwie bezrobocia, niszczącego masy robotnicze, 
oraz położenie ekonomicznie i polityczne w Pol­
sce i zagranicą.

Przemówienie to było odzwierciedleniem 
walk, które toczą posłowie socyalistyezni i P, 
P. S. na wszystkich polach życia z rządem,,^ 
burżuazyą i‘ kapitalizmem, usiłującym zdławić 
bezwzględnie — wszelkie dążeniu' proletaryatu, 
zapemocą projeniu ustaw wyjątkowych, przedłu­
żania dnia roboczeg < i t. d.

Przemówienie tow. Żuławskiego nagrodzo­
no hucznymi oklaskami. Żywo okhuskiwarto nó- 
wtni ż przemówi nie tow. J. Wąlróbsklego, —- 
który skreślił współrzesna dole robotnika.

Imponujące to zgrom adzanie zakończyło się 
uchwaleniem obszernej rezolucyl.

U raińcy demrnsti ula w Ameryce,
Dnia 2-go stycznia odtwia się w Nowym 

Yorku p -̂zed polskim konsulatem — jak z sntys-j 
fakcyą za „Swobodą** powtafz? ,,\VDer;3d“  —  
cniypoteka dLroo.i t-acya LEkraińców, za n|esz- 
kuycn taoiżt — Gmpi ludzi noska tiblzce 
z napisana antypolskimi, poczem rozwinąwszy 
amerykański sztandar, zaśjauwali amerykański 
hymn narodowy, a na ostatek wzniesiono do gó­
ry polski ego orła na czerwonem płótnie i spa-i 
mo wśród okrzyków, zwróconych przeciwt 

Polsce.
Następnie rMśpiewono „No pora** i .Szcza 

np wmerła**.
W nocv przed Nownn Rokiem novvojorscy 

Ukraińcy obfepd. wszystkie okna polskiego kon­
sulatu ukraińskimi protestami przeciw Polsce. 
Takimi afiszami oblepiono także żelazne słupy 
i mury w okoficy polskiego konsulatu.

V  R A B E & C . A H C .  |71
i.c mbrvitę te reóaiicva n-,*

A l m  n i  re firm ę  rnln^,
W czwartek odbyło się walne zgromadze­

nie tow. ekonomicznego, na którem po dokona­
niu wyboru nowego zarządu (prezesem wybrano 
dyr. Szarskiego) wygłosił dr. jll, Raczyński re­
ferat o reformie rolnej. Kto „zawinił**, że w 
kilkunastu państwach, mię Izy innemS i w Polsce 
wprowadzono reformę rnfną? Oczywiście ...so- 
Łwahści. Preiegen' cytował fooretyków socyali-. 
stycznych, którzy bądź opowiadali się za na­
tychmiastowym wywłaszczeniem, bądź jak Marx 
uważari upaństwowienie ziemi za szkodliwe, do­
póki ni. będzie wprowadzona ogotoa socyali-/ 
zacya W rezultacie pod wpły./em teoryi bol­
szewickich, które jak prelegent podkreśla nie 
odp< w.adały teoryom socyahstycznym — SOa 
cyaiiści przyjęli na podstawie wzoru Lenina, 
podział ziemi, wbrew teoryom głoszonym przez 
U m a

A konkluzya? Bolszewicy upaństwowienie 
ziemi przestali uważać za punkt wyjścia dla 
swego progiamu. Złożyli pokłon chłopu za je-' 
gc gospodarkę na rruuej reli.

Może i sccyaliści uczynią to samo? Tego 
prelegent, który jest wrogiem reformy rolnej’ 
wprawd/.ie nie powieaział, ale pozwolił swo-i 
im słu -haczom na ten temat snuć wnioski, któ­
rych sam nie określił.

Ten oryginalny pomysł sfer konserwacy- 
wuj-ch, atakowania reformy rofnej argumenta­
mi socyaristycznymi, iest może dowcipny, ale 
Jo celu, to jest obalenia reformy, nie duprowa-, 
Jz: Wprawdzie reforma rolna w Polsce jest!
bard „o daleka od pragnień socyalizmu. nie da 
my Mę jjdnak użyć lcakcyi, aby ją obalić.

S /A  MOX V HAlJ V
ŁuróiP, ul. Stouackłego 2,

wykrnu e i»,rów.Cnia na bielizn® i wyprawy 
wszeiki .go ro za u z wi»s> i -ęo lub Jos.a— 

czoneKO mattryałi.
Na|now?za ze 1 ry, p^tna  i szyfony 

o 4 0  p r o c e n t  t a n : *» j«

n/'LC7URNiCĘ TANECZNĄ urządza „Kółko 
Z-ab. Drukarzy** w niedzielę o 5-tej wieiizoreim

tp rcyailili flier^b sk^-pvc't l

Dr W. LIMTERSTEIM
IHnik icm atolkf. wBeriinn, j  wkuak upił. i»» it 

P  * u c  , m l .  I k t w ,  R l u i i i i i  - i ,  iióti 5 io * a c k ,e ’ił

Insarujcle w .Dzienniku Ludewym*.

I \ in ir j8 z ^ m  p r z c p r n N z n m  p u n  
I n ż y n ie r a  A le k s a n d r a  O n id w n H H rr  
w  H oryH lM w id z a  w y r z t ju z o ii if  SI 
o b r n z e  w n k it te k  r o z H ie w a n ia  k łn m  
l iw y c h  p lo t e k .  J Ó Z E F  S I4 U U 1

/
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ł f p p n i k a  b u c z a c k a .
Pań SfftfifllskT, Łoresnond nt „Słowa Pol- 

6kk-go“ a poza tern nauczyciel tut. gimnazyurn 
przt j^ ł się do tego stopnia n.jksykańsid uu*. zwy-> 
Czajami, o których .zwykło się rozpisywać za 
panią matką „Gazdą Warszawską"  ̂Słowo P."

przepasany i uzbrajany w rewolwer chodził 
po mieście strasząc tchórzliwy imrod Izraófa. 
Pan Michalski, jako jedray przedstawiciel '„Roz­
woju" na buczackim bruku uprawia antysemi­
tyzm w' sposób nietyle skuteczny ile urozm.iieo­
ny. 'Wespół z młokosami, którycn jako pedagog 
wtajemniczał w zasaoy dobrych i sztacnetnych 
obyczajów, urządzał uofitady po.mieście ze śpie­
wem prowronująeych; przez żołnierzy już nawet 
kanię durnych piosenek, bądź toż wygłasza od- 
myry  „żydoznawcze" tej treści, że prokurato­
ra) zmuszona była wdrożyć przeciw niemu do­
chodzenia sądowe.

rewnego zaś dnia po przesłaniyowaniu 
„Mędrców Syonu“ czy (nż Przyczyn wrzenia 
światowego" i po nadmi rnem .pokrzepieniu się 
siiwowicą wziętą i— jak mówią złośliwi — na 
kredyt-u któregoś z lamowych cudzoziemców, 
uzbrojony od stóp do pięty, wtargnął dc miej; 
scawej cukierenki i ośw 'iadczywszy -obecnym, 
ż® ,pai i Michakski jęst niezadowolony", począł 
strzelać na oślep. Strada blady, który padł na 
świadków f/oj ni spodziewanej awantury, prze-, 
jawił się w takie! termie, że na opis dokładny 
zdobyć się nie potrałi pióro kronikarza, teni,-. 
bard siej, żc nlo ' 1 rak było i niecenzuralnych 
objawów przestrachu i do publikowania zgoła 
sió nie badających.

Zstępując zaś z wyżom epickich' opisów 
„występków" z M- do prostszej opowieści 
-twierdzić musimy, że oryginalny pedagog

je3j w  niozgotfue z kodeksem karnym
' także i -*• sprawach pospolitej natmy.

Przednaiotc tn najświeższy cli dochodpń ,est 
sprzeniewierzenie materyafów aptecznych poda*- 
jowanydi Lutsre im. 'S ło w ack i:^  przez Two 
CzeTiyonego Krzyża. Pan Michalski jest w lej 
bursie profokłomi i gospodarzem. Taka to „peda­
gogiczną dziatdność prowadzi p. M. od dwu 

.ta l  spokojnie i bez przeszkód pod auspicjami 
swojego szota, wr iąz joszczo c-, k. (Laki napija 
po uzis iHjsii is|«ń ja pu froncie budynku szkol­
nego) dyrektora gunuazyuiu p . Zycha.

W tom miejscu uważamy za stosowne zuin- 
tei.-.sowac kuratorymn szkolne we Lwowie sto­
sunkami prmującemi w tui. szkol' średniej i 
praktykami, któro we-zły w stały i ząkorzoni-o-.

. ny zwyczaj. Polecamy ledr, komit o ietn y-iedzieć 
należy, pr/r-studyować statystykę abituryentów 
ciinnazyainych z ostatnich wojennych i powo­
jennych lat wodle ich wieku(1) j zawońuj!) Wi

3  ruchu reboinfczegg-

czasie, kiedy młodz.eż gimnazjalna. w szeregach 
wojskowych traciła sposobność do nauki, świa- 

id c -tn a  dojrzałości uzyskiwali aptekarze, Mo­
raliści itp. Te metody produkowania ltuizS o 
patencie dojrzałośr-i zachowały się niestety i 
do dzisiaj.

I teraz jeszt zo iriedy zblua się termin egza 
blinów zdążają do Euczacza z odległych miejt 
scowości, dobrze poinformowan kandydaci do 
patentów, aby z drzewa wedzv uszczknae po­
trzebne dla zadowolenia spóźnionych ajnhicji 
— świadectwa dojrzałości.

Już w roku szkolnym bież. były wypadki- 
duwudzące,, że metody tumj&zyoh pedagogów, 
ze względu na s*ybkio i niezawodne rezultaty, 
zasługulą na< op;'teniO"canie i zaindokowumie w 
annałach lwowskiego kuraforyum.

P- Palek profesor i egzaminator (przy ma-, 
turze') -potrafił jednego z kandwdatów, które­
go wiadomości nie sięgały poza obręb tabliczki 
mnożenia, w ciągu trzech tygodni wtajewmiftęyć 
w te wszj śtttie tajniki afgeb^ geometry i, na,
któro przeciętni uczniowie zwykli zużywa/, kil­
ka lat codziennych i systematycznych nauk.

Interesowany osobnik pytany przy egz-a-i 
minie przez tego samego p. P. maturę zdali [ 

Dowodzi to jasno, ze metody 'yynhowawcze 
(nio bezinteresowne, ale czymże jest wynagro­
dzenie wobec' rezultatów . stosunku paryteto­
wego marki do dufata ?j buczackich ptdagogow 
zasługują na to, aby się niemi troskliwie zajęły 
miarodajne czynniki w szkolnictwie i zabroniły 
tych „cudotwórczych" praktyk, ewentualnie po­
leciły mnym do naśladowania.

Dyrektor, który na takie rzeczy patizy 
przez palce, a  co gorsza może i nie chce im 
zapolnedz , )

Zasłtrjufe nu to, aby* poszedł w senatory.
Rurutoryom w tyra wypadku nie Dcmonno pueć 
żadnych względów, (eniliardziej, że i ostatni ze 
skrupułów odpadł z chwilą, kiedy najmłodsza 
latorośl p. Z- patent, dojrzałvści w tymże sa-, 
niem gimnazyurn z  rąk swego rod z ia e la  o trzy-i 
mała. ' i >

[sinieją chyba jeszcze w  państwie ludzie, 
którzy potrafią, obsadzić placówki, na których 
zasiadło daisiaj niedołęstwo czv starcza zgrzy - 
białość. Kiedy idzie o stosunki „kresowe" na­
leżałoby koniecznie zwołać pospolite ruszenie 
wszystkich uczciwych w Polsce urzędników, ftm- 
kcyoiiaryuszy, nauczycieli itp. i nimi zastąpić 
przeżyty, skorumpowany i wybrakowany malec 
ryr.ł. Mniej byłoby wówczas patjyo tycznego gę- 
Lowanui i armie i skandalu a więcej pracy, ko­
rzyści i  sympatyi dla pańscwcrw-ych instytucyi.

. Wasz.

§ WZROST RUrHlU POBOTMCZKGCi WDRC 
HOBYCZU Organazaeya robotników rafn«cjryju>Tł( 
w tutejszjTn okręgu ostatvdczr e przyoiera na si 
lach. Ostatnio odbyła się teonfereocya beleg°tdw 
wszj jUtach rafineryi, "które stwierdziła coraz więkf- 
azy rozwój i zwartość urgani&teyi W najbliż­
szym czacie n,e bydżie am jednego róbobika, 
któryby nic naieżał cło Związku.

W.sponinLana k™nferencya uchwalira podniesie - 
nio wkładdL i reorgamisaieyt dotycłt&atóowej for­
my orgamracypi^.

§ BACZNOSC STOLAnZ£ Omijać Lwów 
z powodu bezrobocia. 1

Spraw y partyjne.
* ZEBRANIE P.\PTYJNŁ ORGANIZACYI 

LWOWSKIEJ W piątek w ieczorem  odbyło się 
•w lo&a.u pracowników gminnych zebranie cztbr 
k ó w  P, P. S O ostatnich u. h walach w  Radzie 
Naczelnej b różnicach poszczególnych grup na spo- 
sób rozw iązania skumyiiilcuwŁuiego zagadnienia na 
roGowościswego na i-erytoryjm oaństwa polskie- 
go, re ferow ał pos. towu A. Hausnei. Zgroma-T 
dzenis uchwaliło pro wysłuchaniu referatu rezolu­
c j ę  analogiczna do  uchwały, powziętej na Komv- 
tecie obw"Kiowym i uchwaloi»o to yarzyszom z o 
kręgu wschodniej Mełooolski ,,otum zaufania za 
ich stanowi: ko  zajęte na ostatmem po jedzen iu  
Rady Naczelnej.

Z walk o m eszkanis.
Otrzymujemy nasfępuje.ęo sprostowanie:
Nic prawdą jest jakobym łupił realność 

pod I. 1. pary ul. Paulinów, az-fby ją żo zy* 
skiem sprzedać, natomiast prawydą jest, że zo­
stałem przeniesion- ■ z Pr; emj/śla' do Lwowo wy 
listopadzie 1920 cloiy.ęhęzas ui nie mam niiesz- 
kania, mieszk ab kijtom. zaś rodzina moja dla 
braku /friieszkania .;fK'z*7Śiajc uadaf w l^rzenjy- 
iTa„ oo naroża i^ w jn u j^  ruinę. -— Dal; j ppaw--
dą jest, ża sprzedałom swoją realność w Prze­
myślu. kupiłem- powy ż-“zy dom w yłurznię dla 
siebie. Prawdą jest, że p. tijrdwik Szyndialen icz 
ma w Winnikach mieszkani--, a we Lwowie m.a 
drugie mieszkamy na zimę i na usj podstawie 
Magistrat zęrekwirowął dfą mnie powyższo mie­
szkanie.

DaJej prawdą jest, ze p- Rozalia- Szymlra- 
lewiczowa doj uściła się wobec organów ma < 
gistrani i policya-ntow zbrodni gwałtu Dublicz 
ns&sji i sprawa oddaną została Prokuraforyi.

W końcu praav.dą jest, że p. -Laidwik Szyn- 
drafewntó, zrozutr-awm/.y li g duą rekwizycyę, 
prosił inip,> o pozostaw-lenie go w tom mieszka-* 
niU na dalsza 6 tygodni, obowiązując się do-, 
ino wolnie wyprowadzić do swej roahiuści, na 
on bez ^adnego oporu się zgodziłem

Włodzimierz Trusz.

){o m u n 'ka fy .

X W NTEuZIf LĘ dzzu 5 lutego o  godz. 10 
rana odbędzie si# dorocza* Walu^ Zgromcdienie 
w ZwiązUfu robotników stolarskich, z najtępuiją- 
cym porządkiem dziennym:

1 Odczytań * protokołu z ostatniego walne­
go 'gromadzifua. (

2. Sprawozdań i j z  czynność Zaiządb
3. Sprawozaanie kasowe.
4. Udzielenie absolutomura jstępuiącerau Za­

rządowi
■ 5t Wybór przewodniczącego i całego Zarządu.

6." Wnioski i interpelacje.
30—2 1 ' Zarząd

y  KOLKO ZABAWOWE SKÓRZANYCH urzą­
dza w niedzielę f  lutego W22 r. W i e c i o r  t a ­
n e c z n y  .v sali Izby Rękodzielniczej. Początek 
o gocb 8-»nej wieczór - :2 •

Rzad ^elr^szewf^za o Palicyl wsch.
wIEDĘn (Bassprefw). Dr. Osyp Nfsaruk,

- tyiuhiją ■' *• *o szumnie „ministtam rządu Pctru- 
szewicz-*' zaminszcżi .w „Ncuc ri;eie Prosso" 
odp<>wied: na iate,nyi^.y z posłem iiolskim w 
Wiedniu Laeóckkn- vr snrawiiś Galicy. Wschód’* 
niej: '

„Przy obrenym ukiądyh Kuropię wschod­
niej, da^mo pahetwo rósyjskib!irwfśi ustąpić mioji 
sca dunJizrąowi rosyjsko-ukrainakibiati; czy bę 
dz.e on _ sowiecki, czv też demokratyczny — 
piżyszłość pokaże. ludno just tylko jasnem, żo 
zarówno F.osya jak i Ukraina tde wyrzekną eig 
nigd\_ pretensyf d-o Galicyi AYsrhodniej i nio 
p o z w o lą  na przyłączenie jój do Polski. W ra-, 
zie przeciwnym, (Jtificyii Wschodnia byłaby ra-, 
iją jątnjąiyt sbsunk) z Eolską, co niti w j-łynęłoby- 
doJatnio ha uzdrovadonie stosunków w  Eurupió. 
wschodniej.

Następnie dr. hazaruk popierając projekt 
nt\forżenia samodzielnego państwa galicyjsko- 
liukowiuokicgo dowodzi, żo państwo m nie by­
łoby Lik aut łom * slabem, jak twierdzi poseł' 
Lasocki, gdyż zujin-owufoby przestrzeń G.fOO km. 
ku''-'(Dania rasami z Eelgiąj wraz z ti imliotiową 
ludnością,., kióra nie tylko mogłaby sruna. się wy­
żywić, lecz riadprodukcyę wy\irozić zagranicę

Zjazd Z ar. literackich w Warszawie
W ARSZAW A 4 lutego.

We czuarfek rozpoczął oluady Zjazd Dele­
gatów' Związków Literatów Polskich. \Yr p*owi- 
ialnvcli i przemówieniach dźwięczał ton głębo 
kiej tro»l i o los pisarzy polskich, o rozwoj 
twórczości umysłowej joldkiei. Oklaokarr' 'przy 
witano p Stefana Zeror..skfę^o, który złożył 
wyjaśnienia rówmież pesymistyczne —  w spra 
wie projektu akademii literackiej.

Popołudniowe obrady poświęcono aioumaf 
wvłacznie sprawom organizacyjnym Związku. Z 
ramienia Związku warszawskiero udział w Zje- 
Ź-dzio bmra pp Stefan Żeromski, Waciaw S.e- 
.'śazewski -Andrze; Slnag, Jon Lor^ntowicz, 
Edward Ligocki, Zygmunt Kisielewski, I-son Ry- 
cier, Stefan Krzywoszewski, Ksawrerv Glin­
ka, Cezary Jellenta, Bdwurd Kozikowsb, Sta­
nisław MPoszewski. Jako delegaci Związku iwo 
wsbogo nczesbii* zą w Zjeździć pp.: Jan Paran- 
do wraki, Aureha Wyleżyusica, Józef Mirski, Jan 
Gella. Jako delegaci poznańscy pp.: Wanda Brze, 
śka, i Rplesł»w Koreywo.

Dr. /1D11W PKoCHNIK

Dzieje CnfrnAm tn ^olsce
do nabycia w Administracja „Dziennika Lud." 

- Cena 150 mk.



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. HO

Ubrania męskie po 4 .5 0 0 ,6 .0 0 0  i 10 .000 Mp.
Spodnie 5 . 0 0 0  . i p . ,  Dla chtoiców Ubrania 00 3 .5 0 0 , C ..0 0 - u i  8 . 0 0 0  R ! p . f' Płaszcza 

po 2 . 0 0 0  t t tp .,  Kcstjumy damskie do 2 . 4 0 0  lU lp ., Spódnice damskie po 1 . 5 0 0  Rf p .
w w ię k s z e j  I l a ś c i  d o  s p r z e ­
d a n ia  VvE L W O tt iE  W L O a A L U  jj

T  T  T X T 1 " ^ 7 F ^ ¥ ^  T T V / f  “  b o u r m r d s  fi (boczna  b a tcrego
i. A  ^  A — j  1 v k 3  J l w . ł  |. p i u U od g. 10 do 1 i od 3 aa 6,

O G Ł O S Z E N I * .

® T A  SE Z O N  W IOSENNY w vkonuje p rędko , gustow nie 
*•”  koatjm ny, p łaszcze, suknie. <eny bardzo  niskie. 
J Ó Z E F  F L l C K ,  kraw iec damsKi. BLACHARSKA20.

D R B, MOHLBAUER, spec aiisia  cn r ó b  SKórnych, 
w enerycznych i n ^ czo -p łc io w y ch  S t r y j ,  ul. 

Mickiewicz. 22. 53—8

Anuszerka B O H U udziela pom d facho­
wych pod dyskrecyę 

we Lwowie, ul Łyczakowska I. M  (róg H ausnera).

1" M & k D U R Y  weneryczne, skórne, zastarzałe -  k n i l K U D  I  leczy a d r .
F R 1 8 C U ,  h U o m  W w t o w r w  X .
Wstrzykiwani, tylko przed robieniem.

W  chorobach sko rych  I wenerycznych

O r  L O L A  F U L L Ł N B A U f l l
s e k u n d a r y u s z  s z p i t a l a  p o w u z e c tin e d o  

ordynuje o d  3 — 6  p o p o łu d n i u  Ż ó łk ie w s k a  33

Specj.iist. c a im  sc4.-n;:ii w -nar/itty : i
O i - .  S C H W A R Z

sekund.rvnsz szpitala powszechnego 
ordynuje u l i c a  I s i o w a c k i e K O  4 .

x naprawą maszyn do szycia poszukiwany.
Zfełosrenia do biura ogłoszeń 

BFCCKA. K O ŚC IU SZ K I 2 —  T tL fo n  «i3

Ratjuomjna nunuanllu
o b ę im ie  p o s a d ę  n a jc b ę tu i  ‘j  

w  B i u r z e  N a f t o w e m  
Z .fb  s r e n  a p o d ,  P e d a n tk a *  p o s te - r  s t a n t a  G o rlic e

Walne Zgromadzenie
Towarzystw* Tkaczów w Komarnie.

i4a p o d s ta u ie  §  38 sta tu tu  to w a rz y s tw a  zw ołuje 
l)y rek ry«  WALNE ZG R O M A D ZEN IE, k tó re  o d b ę d .je  
się dnia 12. lu tego  1922 r o  godzin e 2. popołudniu  w 
sa li T ow arzystw a Z id .tk o w e g o  w K om arnie 

z  n a s tę p .ją  ym p o rzą  kiem n a ra d :
1. S praw ozdan ie  D yrekcyi z  d z i^ a ln tS c i po ozien 31 /XII

2. W ybór za tw ierdzen ie  3  członków  D yrekcyi i ich 
tas tęp có w .

3. Wvn r 6 c z ło n k - r  Rady N adzorczej.
4. W nioski cz łon ! ó*

DYREKCYA:
A. Olchowy m. p. |. iwaskle‘ Jci m p.

I S  o  w  o ś ć  1 | j j  A  o  w  o ś ć  t

( K l a p a  M a ł o p o l s k i
t  podziałem  na  W< Jr W Ó D Z T W A  

K K a L A  I 7 3 U O U O .  
O pracow ał X x sw . P r . ’ B t t r a u  a U . x .  

C E S Z l  3VT1k P 4 0  - "

DO NABYCIA \t E WSZYaThlCri KSil,GAkNIACłi.

i f r e js i l i ta  chorób ik ó re rcu  I w tn .rT ezo re i

I r .  n i l C H H Ł  S H L » E T E R
Lwó v, bykstusk. 17, ord. od 8 —9 I 12- 6.

(maks giasermah!
. *  LW ÓW

j

D r , A D A M  PR O C  U M K

P O L S K A> A

a  WIELKA REWOLUCYA FRANCUSKA-

Cena MR 100*—
— D o nanycia — 

w A miinistracyi 
D i ennika L ifuow ejo .

■a [ ] o ‘

ST A N ISŁ A W  A N D i t l E J  V 4 I » F K ,

1 I 9 7 X E I  X O W £ l L E i .

( LNA EGZFMP. Mp 700 - D O  N W C I A  W A D M IM S T R aCYI 
.D ZIEN N IK A  LU D O W EG O *.

T O W .  A K C .  w  t O Z M I U
poaajs do wiadomość’ P .T . Inte­

resantów, że pow iei7yło
Wyłączne PRZEDSTAWICIE! STWO 
r a  SW 0XB MŁYNÓW « a
na ńastępujęce powiały w Małotmlsce W shodn .:
Lwów. GtćdeR JageU oń sE i,  ŻółKiew, 
3aw dRusK«,Żyddczów , Sso le. Stryj, 0 io>  
hobycz. Bot-> sław, SłudHi, Sam b o r Stary 
Sam bor, T n rK a  n S  Zagórz, Dolina, 
Kałusz, Stan isław o**, Tłum acz, Nad» 

w ć r u a ,  K o ło m y ja , 'n i a i y n

F I R M I E ,

W E  L W O W I E  
ui. Kołata)* 7 (X źtierzowska 23)

T e l e f j a  N r . 3 0  Ł T e l t f o n  N r . '3 0 1 .

Adres tdegr.: „HIENTKR* LWÓW

F irirn  ta Jest stale o cen ich nasrrch w rro fów  
iło lładm e  poinformowana i >awier ć bętlze 
iransakcve z P. T. O ilbi m m  p o  t d i  *  t r y *

glua n yfłf cck cli n F y a ir s« .cb

ALOJZY HOHNFR
l w ó w ,  R y n e k  3 8

p o le i r a

R H T Y K U L Y  F f i R E O A f E  
- • i  G C S P 0 D H P C Z E  -  ■

S T R m P i L I E
ijfmB I. Gołdgeier

kauczukow e i ne‘ i lo —  
w ykonuje n a j  t a n i e ;

fiiiu

r p  A  T l  r  T  f  t  T N  lane i malowane 
-A  * *  A J  A d * .  W  J J  wykonuje najtaniej

mit I. fiuidga er H5i. ijKia 17.
aacmJiu led a iu  I fed^Ltor odpowiedi i i iu j  • JAK S Z lZ U l£ L  — Uiukaroia Ariur^ w# L wowkl mL w 44L

i


